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MONITOR
Na Rok Pańfki 1782.

Num: L X III.
Dnia 7. Sierpnia.

Pinimi cultus , gro*» quidam fiumch 
nitalis cibus. Cicero.

Wiadomo ieft każdem u, iź 
cza/o traci czerftwość i li­

ty  , ieśli go pokarm przyzwoity 
ttiepofila. T ę  prawdę równie zna  
Profty żebrak, iako i nayglębfzy 
f i lo z o f ,  ponieważ fam żołądek 
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pewnych czaiow przypomina to 
człowiekowi, iź iadło nie tylko 
dla zdrowia, ale i życia zachowa­
nia, ieft mu koniecznie potrzebne. 
Kmiotek pracuie, aby mógł ieść, 
ie zaś, aby mógł pracować: fama 
praca pomaga mu wiele do zacho­
wania czerftwości ciała.

Niech mi fię teraz godzi, poka­
zać to moim Czytelnikom^ . tym 
zwłafzcza, którzy przez fwoie u- 
rodzenie, wychowanie, i doftatki, 
fą uwolnieni od pracy ciała, i 
którzy dla tego nic nie robią, źe 

>maią dość czasuj niech mi fię, 
mówię., godzi to im pokazać , /ź e  
Rozum potrzebnie pokarmu i 
pracy, bez których nie mniey ży­
wość fwą traci, iako i ciało. T e y  
prawdy dowod łatwo mieć może, 
kto zayzry do wielkiego świata. 
O iak wiele tam można widzieć

mło-



tułodzi źywey) i czeritwey, cbdo 
ciała: ale co do rozumu , bardzo 
flabey, fuchey, i wątłey.

Wielkie kompanie fą takowych 
ludzi gniazdem: bo co mowi Ci­
cero o Rzymfkich próżniakach, 
toż famo i o nafzych trzymać 
ftiożetny, źe ten rodzay ludzi po- 
fpolicie do publicznych fchadzek 
garnę fie. Videmus, cum re md la 
impediantur necejjaria, auty alveolum 
pofcere, aut quaerere , quempiam lu­
dum, aut fermonem aliquem require­
re ; cumque non habeant ingenuas o- 
blectationes ex doctrina, circulos a- 
liqitos, aut ftjfmnculas confeffiari.
A en łac ńlki kawałek, z Cicerona 

ponieważ może zatrzymać nie 
iednego z Czytelników, którzy 
dość mieli czasu do zaniedbania 
ięzyka łacińlkiego, przetoź dla ich 
Wygody przełożę po polfltu. IVi-
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Wiemy, taka próżniacy, niemaiac za . ! 
m ey zabawy uzyteczney, albo o [za- 1 
chow nice p r o j  ą , albo inncy gry ia- J
hey pragną, albo iakieykulwiek ro- 1
zmowy Jzukaią: a ponieważ nie mo­
gą  mieć z  nauk uczciwey rozrywki <
przełaz albo do kompanii; albo do c
prywatnego iakiego pojedzenia gar- \
« M f .  J a c ^ V o d  tvcb, L .  ,
rzy w Szampańftim winie i oftrzy^ c
gach appetytu fzukaią, aź do d
tych  którzy piwem i chlebem ' k
gfodlw oy uśmierzają: zacząwfzy d
od ichadzek karczemnych, aź  do 1 C

mpaoji nayg°dnieyfzych: za- d
cząwfzy od tych, którzy na kartę fc
po groizu ftawiaią,. aź do owych is
którzy p°  fl° jCzerwonych złotych W
»zarduią; zda fię, iź we wfzyftkich ni
tych wyźey namienionych bra- d;
c tw ac h , bardzo wielki głod ro- w
zum  cierpi. Cpź tedy za dziw, ^
ze żywość iego flabieie.1 i byfłrose 9 ro 
®S przytępia, i l e
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■nie to naywiękfze fprawuie mi 
P ° ^ iw ie n ie 7 ze u ludzi godnie 
grodzonych , których wielkie ta- 
enta w  pięknych karetach, w ko­

sztownych meblach, w  fza^ach bo­
gatych, i holach wymyślnych wi­
dz i emy, że u takich zacnych mo* 
Wię ludzi ciężkie p ofty , i prawie 
Ultawiczne fuchedni, rozum z a ­
chowywać ieft przym ufzony, tak 
*alec,e, iż fię musi tern i rozryw­
kami kontentować, które naypo- 
dleyfzym ludziom ,fą przyzwoite, 
j-zyż nie powinno to ich zawfty- 

z ic ,  że podle pofpolftwo, ani 
ortuny, ani wychowania nie ma- 

^ .ce, idzie w tey mierze z niemi 
" porównanie? z  tvm wfzyftkitn 

'c mało znaydziemy godnie uro* 
Ozonych, guft dobry fobie przy-
wialzczaiacych, którzy zaniedba- 

zy fromotnie wydofkonalęnia 
ZUmu fiwoiego, albo cale n ic ,

albo
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albo malo co dbiia o pomnożenie 
nauk, i fztuk wyzwolonych.

Między wfzyfikiemi zacnemi 
próżniakami, żaden we mnie wię- 
kfzey litości niewzbudza, iako o- 
we dufze zgłodniałe i w yfch łe , 
które w' bogatych fukniach, i mo­
dnych karfetach codzień widzę od 
domu do domu biegaiące: częfto 
to  bywa źe ich iako żebraków 
Szwaycar do bramy niewpufzcza, 
z  tą  iednak różnicą, iż żebraka z  
tw arzą  hardą i fu ro w ą , a go­
dnych włóczęgów ze wfzetką grze­
cznością i pokorą odprawuie. T a ­
kowe po mieście błąkania hę f 
wielki świat nazywa nawiedzina- 
mi, albo iż modniey rzekę wizy­
tam i. T rz e b a  iednak wiedzieć, 
i i  pomienione w izyty, nieznaczą 
ani przyiaźni, ani izaeu nku , ani 
żadnego względu tych, k tórym  hę

odda-
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M daią: nayęźęściey pochodzą z  
amey .w fpa małości ferca nawie­

dzającego, który malac nadto 
czaiu a nie wiedząc do czego u .  
*yć go m oże, rozdiie go hoynie 
tym  ludziom, o których niedba 
nic ćale.

Głód rozum wprawnie dufzę w 
rożne choroby, i przyprowadzą 

o te g o ,  iź me będąc zniczego 
•o n te n ta , fama fiebie g ryzie : 

ia lekarftwa na fwoię tęfknote 
^  rożnych rozrywkach, i W k o ?  
!Zdch; ale go tam  znaleść nie mo- 

Czy rozumnie czyni owa 
" la tka  niemilofierna, która widząc 
^  dziecię i ,y  płacze chcąc chleba, 

lió aie m ,U ieS°> a ê ohoac ie u tu-4??^ 2° °£̂an'a M a- 
z im  /> ' famo dzieie fię i
r 0T j ffem z gl°dniałym, wfzyftkie ‘ 

zy j na których fzukanie
Czło*
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czlow'ek tyle czasu, kofztu, y  
pracy łoży, nieprzynofzą infzego 
pożytku iako tylko, źe przez czas 
nieiaki, zmyłły iego powierzcho­
wnie bawią i łudzą, ale umyfłu 
ilrofkajiego nie tylko utulić i ro­
zerwać nie mogą, ale go bardziey 
iefzcze drażnią, i zaiątrzaią. Ko­
mu głod dokucza, tego nic nie 
może rozwefelić iak tylko fam 
pokarm.

Ludwik XIV. będąc iefzcze 
młodym gdy pod czas obiadu 
wfzczęła fię mowa o Kfięgach, 
z tym fię odezwał pytaniem: na 
co fię zda Ksiąg czytanie? na co 
mu Xiąźe de Viunne, Królu rze­
cze, Ksiąg czytanie ten pożytek 
przynosi rozumowi, który twoie ku*

ropatwy żołądkowi czynią.


